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Tancerka z Waldow Baru
W ieczna zag a d k a  s e r c a  i d u szy  k o b iety

D ram at współczesny w 6 aktach. W roli głównej najnowsza i najsłynniejsza gwiazda ekranów ameryk.

ew~ M A Y  M U R R A Y  -»«
Szczyt Reżyserji i Techniki Amerykańskiej!!! Film nad filmy o którym cały świat mówi!!!

P o c z ę t e  ks w dni powszednie o godzinie 6-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 4-ej ostatni o godzinie 9-ej. 
H T  Do ob razu  p rzy g ry w a  p ie r w sz o r z ę d n y  k w a r te t .

ZFctęsfcrL® &,xc3rd.:zieł© łrinamat *grraficocne p. t.

SZATAŃSKIE ZŁOTO
wspaniały dram at w 7-iu aktach, wytwórni Phate w Paryżu. 

Zdjęć do niniejszego filmu dokonano, za specjalnem pozwoleniem władz, w ruinach m iasta Pompei, 
zasypanego lawą Wezuwjusza w 79-ym roku po narodzeniu Chrystusa, oraz w Syrakuzach i Salonikaćh.

Początek seansów  w dni pow. o g. 6, drugi o g. 7.30, ost, o g. 9.15, w sob. i świętą o g. 4, ost. o g. 9.15.
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Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10*/# 

na  weksle czterotygodniowe.Cement
najlepszy w P 0 L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki Rud­
niki po cenach fabrycznych na do­

godnych warunkach poleca:

Kaliska Spółka Opałowa
♦ ♦ ♦

Ml. Kazimierzowska i, tel. 02.
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będą czynne 7-go grudnia w P I Ą T E K  
zam iast S O B O T Y ,  2357

Armja Rzeczypospolitej.
’Ann ja jest organizacją opartą  na  bezwzglę­

dnie .solid arnem  w spółdziałaniu i autorytecie. 
Jeżeli gdzie, to w organizacja arm ji należy, uni­
kać przerw, przeskoków i załam ań, zapewnić 
jej ciągłość myśli i .ciągłość pracy, a zwłaszcza 
ciągłość kierownictwa. Tylko w< takich bowiem 
w arunkach wyróść może wielkie dzieło pracy 
ba rdze często społeczeństwo w czasie pokoju, 
choć tern więcej po niej się spodziewa w czasie 
wo jny. Odsunięto arm ji od polityki i walk p a r­
tyjnych, zapewnienie jej wyłącznie charakteru  
ogóliio-pańslwowego jest również jednym z waż 
nych postulatów, organizacji dobrej armji. T rud 
no taić, że na jłatwiej a raczej najprościei stosun 
kowo można te w arunki osiągnąć przy ustroju 
republikańskim , wymagają one w najlepszym 
razie dćsyć skomplikowanej organizacji. Nie 
Turniej faktem jest, że w wielu państwach o 

ustro ju  właśnie republikańskim , organizacja ta, 
po wielu doświadczeniach1, osiągnęła dziś moż­
liwy ,stopień doskonałości. Polska jest Rzecz 
pospolitą i z doświadczeń tych skorzystać musi, 
jeśli nic chce pozbawić się na przyszłość armji 
zdolnej do spełnienia swego zadania. Tm prędzej 
zaś przystąpim y do rozwiązania tej kwestji, tern 
silniej posuniemy pracę nad stworzeniem po­
tężnej arm ji narodowej i zabezpieczenia naszej 
niepodległości. W chwili dzisiejszej, jak to kil­
kakrotnie podkreślaliśmy, pierwszym krokiem  
na tej drodze jest stworzenie organizacji naczel 
nych władz wojskowych.

Opinia polska zapomina, że od roku znaj­
dujem y się w tej sprawie w okresie przejśció-

ym, którego przewlekanie lylko szkody przy­
nieść może. Przez pierwsze cztery lata istnienia 
Państw a Polskiego, funkcje naczelnego wodza 
skupiały się w ręku Naczelnika państwa, co w 
zasadzie gwarantowało pracy arm ji te korzystna 
warunki o jakich wyżej mowa, aczkolwiek w 
praktycznem ich przeprowadzeniu nie brakło 
usterek Z chwilą wejścia w życie konstytucji, 
nad wojskiem wyjęta została iw istocie z rąk  pro 
zydenta Rzeczypospolitej Form alnie spoczęfa ona 
w ręku m inistra spraw  wojskowych, ale tylko 
formalnie, bo żadna ustawa bliżej jej nie okre­
śliła a  ogólne postanowienia konstytucji nie dają 
odpowiedzi na cały szereg praktycznych zagad 
nień. Konieczność wniesienia ustawy o organiza 
cji naczelnych władz wojskowych stanęła na 
porządku dziennym. Żaden jednakże z projektowi 
tyczących tej kwestji nie został zrealizowany;. 
Projekt marsz. Piłsudskiego napotkał swrego 
czasu na trudności w rządzie i w sejmie, 
projekt obecnego rządu zaś odrzucony, 
został przez fachowe koła wojskowe. Od tego 
czasu spraw a stanęła na m artw ym  punkcie. Po­
ruszył ją  zaś dopiero w, dniach ostatnich jen. 
Władysław. Sikorski ogłaszając w Belonie zasad 
niczy artykuł o Podstawach organizacji naczel­
nych władz wojskowych", dodając doń projekty, 
odpowiednich ustaw.

Jednym z najważniejszych rezultatów, do 
jakich państw a zachodnie doprowadziło doświad 
czenie ostatniej wojny, jest przeświadczenie, żę 
naczelne dowództwo arm ji m usi być przygotowa 
ne już w czasie pokoju, im prow izow ane tego do 
wództwa w  czasie wojny okazało się eksperym en 
tem niebezpiecznym, stawiającym na kartę nie 
tylko życie tysięcy ludzi, ale i losy kam panjil 
To też wszędzie tam stworzono po wojnie poste 
runek jenerała, funkcjonującego zazwyczaj w< 
czasie pokoui jako naczelny inspektor arm ji, a 
upatrzonego na naczelnego wodza w czasie woj! 
wy. Jednocześnie obmyślano w arunki harm oni 
żującego w spółdziałania zarówno z m inistrem  
wojny, jak  i przez niego zresztą rządu. Bez tego 
bowiem w spółdziałania całego rządu należyte 
przygotowanie arm ji do wojny jest niemożliwe 
Niemożliwym jest również pozostawienie funk­
cji przyszłego wodza naczelnego w ręku czy to 
szefa sztabu, już dziś przeciążonego pracą swe-
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go bezpośredniego zakresu, jak  i m inistra woj- 
łiy na którym  poza codzienną troską o zaopatrzę 
nie arniji spoczywają rozliczne i ciężkie obowią 
zki zastępowania jej interesów tak wobec, rządu, 
•jiald i Wobec sejmu. /Trudno zaś mówić o jcjągłoścj 
pracy m in istrav tak dla armji potrzebnej, gdy 
gabinety zm ieniają się co kilka miesięcy lub o 
objęciu przezeń fachowego kierownictwa nad 
pracam i, gdy mówi się dość powszechnie o ko­
nieczności powierzenia tego posterunku osobis­
tości cywilnej.

wydaje się rzeczą wprost nielogiczną — 
jpisze jen. Sikorski — improwizować w czasie 
wojny absolutną praw ie na froncie władzę wo­
dza. ilie stw arzając jej zawiązku już w czasie po 
koju. 'A' więc ten, który' m a dowodzić wojskiem 
sv chwilach próby, w najcięższym  momencie oj­
czyzny, który ma żądać największych ofiar od 
podw ładnych sobie, bo ofiary życia, który po­
niesie za losy wojska i k ra ju  pełną wówczas 
odpowiedzialność, nie istnieje wcale w czasie 
pokoju. Nie przygotowuje się on do tak odpowie 
dzialnej roli już w czasie pokoju, nie poznaje 
swoich najbliższych współpracowników, nie n a ­
wiązuje tych serdecznyćh węzłów z żołnierzem, 
łrez których niema możności prow adzenia żoł­
nierza w bój. Brak tych węzłów zamienić łatwo 
może dzielny i jednolity oddział w stado bara- 
nów. w niezorganizowaną, tchórzliw ą hordę. 
Wojsko ma praw o wymagać od swego wodza 
pełnych na to stanowisko kwalifikacji. W jego 
bowiem ręce składa ono ,w mojmencie s’miertel 
nych zapasów swój honor i swój los. Naodwrót 
jednakowoż człowiekowi temu muszą być odda 
ne wszystkie środki działania, które bez podwaja 
n ia  czynników' rozkazodawczych, pozwolą im\ 
już w' czasie pokoju przygotować się poważnie 
do należytego wypełnienia tak doniosłego zada­
nia

W tym celu więc utrzymać trzeba odrębne 
‘funkcje m inistra spraw  wojskowych i jenerała 
upatrzonego na  naczelnego wodza; koordynato­
rem  tych dwu stanowisk m a być szef sztabu je*, 
neralnego i podległy m u sztab. Konstytucyjnie 
przewidziane zwierzchnictwo m inistra spraw  
wojskowych nad  arm  ją  i (łączącą się z tern jego 
parlam entarna odpowiedzialność pozostają bez 
'zmiany', z te j przyczyny, iż wszystkie władze woj 
skowe. nie wyłączając naczelnego inspektora, są 
m u  podporządkowane. W ykonywując wszakże 
nid nim i kontrolę, nie naraża on jednak przez 
częste zmiany na stanowisku m inistra toku spr. 
organizacyjno wojskowych, znajdujących się w 
rękach tychże władz na zmiany, przerwy i zgub 
nc dia arm ji wpływy zewnętrzne.

,.Staram  się ('zmniejszyć — czytajmy dalej — 
następstw a zmienności m inistrów  i zależności 
ich od takich czy innych ugrupowań politycz 
nych w kraju. Zdaję sobie bowiem aż nadto 
dobrze spraw ę, że jeżeliby skład personalny na­
szego korpusu oficerskiego, jego stosunąk do 
żołnierza, oraz metody pracy w wojsku, w dok­
tryny strategicznej i taktycznej miały w czein- 
kolwiek zależeć od przejściowych ugrupowań 
partyjnych, wówczas zbrojne ramię Rzeczypos

W ic e p r e m je r  K o r f a n ty  w Ł odzi.
ŁÓDŹ, 4.12 (Tcl. wł.). W niedzielę w nocy 

przybył w iceprem jer Korfanty do Lodzi wraz 
ł  delegatem min. skarbu dyrektorem  departa­
m entu podatkowego Wisenbergiem. W poniędzia 
łek o godz. 9-ej zrana p. Korfanty zwiedził fą 
brykę Szejblera, poczem składał wizyty biskupo­
wi ks. Tymienieckiemu, wojewodzie Rembow­
skiem u i generałowi Majewskiemu, O godz. I! 
w iceprem jer odbył konferencję ze związkiem 
przem ysłu włókniczego, o godz. zaś 3 w sali se- 
sjonalnej Województwa przeprowadził dyskusję 
z przedstawicielami przem ysłow e^* łódzkich 
niozrzeszonych i prow incjonalnych. Podczas (lys 
kusji dawali wyjaśnienia w im ieniu przem ysłu 
kaliskiego panowie: J. Radwan. Goedb i Sowadz 
ki. Po dyskus ji, przyjm ującyjudzial ssA obradach 
doszli 'do zupełnego porozumienia, co do reali­
zacji w najbliższym czasie zaliczki na podatek 
m ajątkowy w walutach wysokocennych. Wieczo-

G AZ ET A5 KALISKA1 — 5 grudnia 1923 roku

po l.i tej m usiałoby uledz zagładzie. Posuwanie 
kontroli parlam entarnej po za niezbędne gi-anice, 
czyli uzależnianie p rac związanych z planem w o 
jennvm, a nawet planów operacyjnych od każdo 
razowego m inistra spraw  wojskowych, byłoby 
szkodliwe dla interesów państwa. Łatwo bowiem 
wówczas zatracić pod naporem  sejm u czy je­
go części poczucie konieczności w dziedzinie o- 
brony państw a5'.

Przedewszystkiem atoli, j to usilnie podkre 
ślić trzeba, dąży projekt jen. Sikorskiego do jak 
najściślejszego związania arm ji z tym czynni­
kiem w państwie, który z natury  jest nietylko 
najwyższym reprezentantem  jej interęsów, alę 
i czynnikiem ponadpartyjnym  tj. z Prezydentem  
Rzeczypospolitej. Skutecznie przeprowadzić to 
można jedynie przez zastrzeżenie, zgodnię z du­
chem konstytucji, dla prezydenta nietylko naj­
wyższego zwierzchnictwa naci wojskiem, ale i osia 
tocznej decyzji wi spraw ach personalnych. ..W 
len tylko sposób bowiem interesy państw a 
i wojska będą w arowane skutecznie, wszelko 
zaś polityka personalna, prowadzona pod innym 
kątem widzenia, aniżeli potrzeby obrony pań 
stwa. będzie wykluczona55. W myśl tej słusznej 
zasady żąda jen. Sikorski zastrzeżenia dla prezy 
denta Rzeczypospolitej praw a nominowania — 
na wniosek rządu względnie m inistra spraw  woj 
skowych — Jak jeneralnego inspektora wojsk., 
jak  i inspektorów  a rm ji i broni, dowódców kor­
pusów i dywizji, zastrzeżenie mu nominacji of i 
ćerskich wszelkich stopni oraz decyzji co do 
zwalniania i pensjonowania oficerów. P rojekt 
określa wreszcie ściśle skład I zakres dzia­
łania Rady wojennej, której postanowienia w 
ram ach istniejących ustaw  są wiążące dla m ini­
stra gw arantując przez to, iż w najważniejszych 
sprawach obrony państwa decydować będą m o­
menty fachowe. Koordynację p rac tyczących o- 
brony k ra ju  i pomiędzy poszczególnymi m inister 
stwnmi przeprow adza rada obrony państwa zło­
żona z interesowanych m inistrów  i reprezen- 
tanta arm ji.

P ro jekt jen. Sikorskiego jest pierwszym  pro 
jektem, stawiającym  tak pilną i doniosłą sp ra­
wę organizacji najwyższych władz wojskowych 
na właściwym gruncie. Rzecz to naturalna. Au­
tor jego, świetny dowódca frontowy, organiza­
tor naszej armji dobie powojennej i twórca 
wojskowej konwencji polsko-francuskiej, a "który 
jednocześnie jako niedawny naczelnik rządu ob­
jąć mógł całokształt zagadnień państwowych 
jest chyba osobistością najbardziej pow ołaną do 
ujęcia we właściwy sposób zasad kierownictwa 
naszą arm ją. 'A' źle też świadczyłoby o naszym 
rządzie i naszym sejmie, gdyby nie doceniły do 
niostości nakreślonego przezeń projektu. Myślą 
nrzewodnią jego bowiem jest myśl o państwie, 
dążność do trwałego zorganizowania naszej ar 
rnji na zasadach czysto państwowych, pragnienie, 
aby arm ia ta nie była a rm ją  ani prawicy ani le­
wicy. ani takiego czy Innego rządu, lecz jedynie 
i wyłącznic arm ią Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej.

rem  o godz. 8 przemysłowcy łódzcy przyjmowali 
w i ceprem jera Korfantego obiadem, poczem pan 
K orfanty w nocy wyjechał do W arszawy.

K ról n a  m ie j s c u  k a t a s t r o f y  w  B re so l .
RZYM, 4.12 (Pat). Dziś na miejsce katastro 

fy jeziora Gle.no przybył król włoski oraz min. 
robót publ. Carnaza, wicem in. spraw  wewntrz 
Vinzi. Milicja n a rodowa i Swojsko pracują z na­
rażeniem życia, poszuku jąc ranionych i wydoby­
w ając ciała ofiar z Wytworzonych przez fale ba­
gien. Dotąd nie licząc szczątków ciał. które nie 
zostały rozpoznane, wydobyto 135 trupów.

Straty m aterjalne oprócz roboty sztuczne­
go jeziora, wynoszą minimalnie 120 mil jonów 
lirów. Wieża kom unalna, w Buegio, na którą 
się schroniła część, ludności, runęła pod­
mył:! wodą. Kośćioly w Dezzo i Buegio zawalo­
ne zostały przez fale. Na ratunek sprowadzono 
straż pożarną i saperów z Bergamo i Brestia.
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P o s ie d z e n ie  R edy  Ligi N a ro d ó w .
PARYŻ, 4.12 (Pat). Rada Ligi Narodów zble 

rzc się tu ta j 10 bm. Na porządku dziennym znaj­
duje się spraw a sanacji finansowej Węgier na 
podstawie przyznanej im pożyczki.

P r o t e s t  R z ąd u  R z e s z y .
BERLIN, 4.12 (Pat). Rząd Rzeszy wniósł 

protest przeciwko postępowaniu rządu belgij­
skiego, sprzecznemu z prawem przy sekwestra 
cji niemieckiego m aterjału  kolejowego, zę sprzę- 
daży którego ma być wypłacone dotychczas nie 
uzyskane odszkodowanie za zamordowanie por. 
Krafta. Protest m. in- podnosi, że Belgja nadu­
żywa swej mocy, aby we własnym interesie je­
dnostronnie interpretow anym  uzyskać spełnienie 
postawionych żądań, zamiast aby zgodnie z pro­
pozycją niemiecką oddać tę sprawę do rozstrzy­
gnięcia m iędzynarodowemu trybunałow i sp ra­
wiedliwości w Hadze.

W a lo r y z a c ja  t a r y f  k o le jo w y c h .
WARSZAWA5, 4.12 (Pat). Komisja taryfow a 

Państwowej Rady Kolejowej postanowiła na po 
siedzeniu w dn. 30 listopada przeprowadzić wa 
loryzację taryf kolejowych z dniem 1 stycznia 
1921 r. W aloryzacja polegać będzie na tern. że 
taryfy kolejowe zostaną podniesione mniej wię 
cej do wysokości taryf przedwojennych. Prze­
prowadzenie waloryzacji ma na celu. pokryci* 
kosztów* eksploatacyjnych P.K.P. oraz uzyska­
nie pewnej nadwyżki dochodów nad rozchodami. 
W aloryzacja ta ry f ma się przeprowadzić na pod 
stawie złotego franka jako stałej jednostki w a­
lutowej. F rank  złoty przeliczony będzie na nr, 
polskie według k u rsu  ogłaszanego perjodycznie 
przez min. skarbu. Komisja taryfowa dokonała 
ponadto nowych klasyfikacji tary f towarowych 
kolejowych. Opracowała mianowicie nową kła 
syfikację tary f opartą  na dotychczasowych do­
świadczeniach. Nowa klasyfikacja ta ry f powin 
na stać się bardzo poważnym dodatnim  czynni­
kiem dla naszego rozwoju gospodarczego.

S to s u n k i  n a  t e r e n i e  o k p u a c y jn e m  
p o le p s z y ły  s ię .

DISSELDORF, 4.12. (Pat). Umowy z wła­
dzami okupacyjnem i podpisały zarządy 8 no­
wych kopalń reprezentujące produkcję w wy­
sokości 12 miljonów ton. Przedsiębiorsstwa te 
m ają  zapłacić władzomi okupacyjnym  3 miljony 
dolarów  podatku węglowego za okres ubiegły.

N ie p o d le g ło ść  N a d re n j i .
DISSELDORF, 412. (Pat)). Dzienniki tutej 

sze uważają, że utworzenie niepodległego pań ­
stwa nadreńskiego jest rzeczą nie unikhioną. 
T. zw. komitet sześćdziesięciu składający się. z 
przedstawicieli handlu i przem ysłu miejscowego 
objąłby zarząd krajem.

P o d n ie s ie n ie  w y d a jn o ś c i  z ie m i.
PRAGA, 4.12 (Pat). Jak donosi „T ribuna" 

chemik czeski Stoklasa odkrył metodę, przy po 
mocv której wydajność ziemi (może być podnie 
siona ze 100 do 120 proc. Stoklasa stwierdził, 
że promil nie radjoaktyw ne m ają zKaczny wpływ 
na szybszy rozw ój roślinności. Z tego względu na 
gruncie, który ma być upraw iony wedle jego 
metody, m ają  być zakopywane rurk i metalowe 
z ciałami prom ienict otwórczymi.

G r a n a t  w  f a b r y c e .
LWÓW, 4.12 (Pat). „Gazeta Lwowska55 po­

daje: Dziś w południe zdarzyła się we fabryce 
mebli Siwka przy ul. Lwowskiej na przedm ie­
ściu Zamarstyuów katastrofa, w której 2 ludzi 
poniosło śmierć a 5 zostało ranionych. K atastro 
fę spowodował robotnik fabryki, który przyniósł 
do fabryki granat i począł manipulować lak nie­
ostrożnie., iż nastąpiła eksplozja.

P o s ie d z e n ie  S e jm u .
WARSZAWA’. 4.12 (Tcl. wł.). Na plenarnem  

posiedzeniu Sejmu dn. 4 bm. cjmawiane będą 
m. in. następujące ważniejsze spraw y: pierwsze 
czytanie projektu ustawy co do przepisów o pań 
stWowym podatku dochodowym, obowiązująeyjm

DEMONSTROWANY BĘDZIE WYBITNY OBRAZ ZE SŁYNNYM

EMILEM JANNINGS'EM

~  STŁUMIONE ŚWIATŁO £ •
Początek seansów w dni powszednie o godz. 6; ost. o godz. 9.15, w sob. i święta 1 s. o godz 4, ost. o godz. 9.15 w.

TebeGgftiny.
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n a  całym  obszarze R zeczypospolitej; p ierw sze 
czytanie p ro jekb tu  ustaw y o zaopatrzen iu  eńic* 
ry  tal nem m inistrów , ustne spraw ozdanie kóitni 
sji p rzem ysłow o-handlow ej o w nioskach w sprą 
w ie kredytów  w przem yśle w łókienniczym .

P r z y  ja z d  p o s ła  S k irm u n ta .
WARSZAWA', 4.12. (Tel. wł). P. K onstanty  

S k irm u n t poseł polski w Londynie delegat P o l­
ski w Lidze N arodów  przyby ł do W arszaw y w  
celu  om ów ienia z rządem  tych spraw' dotyczą­
cych Polski, k tóre są na po rządku  dziennym  i 
g rudniow ej sesji Rady Ligi N arodów . T ym  r a ­
zem sesja odbędzie się w P aryżu  i rozpocznie 
się 10 bm

Z k u lu a ró w  a a jm o w y o h .
WARSZAWA, 4.12 (Tel. wł.). W  ku luarach  

sejm ow ych obiega pogłoska, że k lub P iasta  za­
biega około gen. Sosnkowskiego, aby pozyskać 
go na stanow isko m in istra  spraw ' w ojskowych.

Z R ady F in a n so w e j.
WARSZAWA 4.12 (Tel. w ł.). Z pow odu roz 

bieżności o p in  ji w klubie Chrz. N aród, co do sio 
sunku  do polityki skarbow ej p. K ucharskiego, 
p. Jerzy  M ichalski zrezygnow ał ze stanow iska 
członka R ady F inansow ej. N a jego m iejsce lub 
desygnow ał sen. Szarskiego. O biegają pogłoski, 
żc poseł B yrka. k tóry  Zasiada w  Kadzie F in an ­
sow ej z ram ien ia  klubu „P iasta, rów nież ma 
zam iar w ystąpić z Rady.

W L ipsku  w a lk i z  p o lic ją .
W IED EŃ , 4.12 (Teł. w ł.). Na w zór B erlina 

u rządzają  kom uniści w L ipsku dem onstracje . 
P o lic ja  s ta ra  się im przeszkodzić, rozp rasza jąc  
pochody W czasie w alk kilkadziesiąt osób od- 
nieslo ciężkie lub lżejsze rany .

C ena c u k r u  na g r u d z ie ń .
POZNAN. 3.12. R ada naczelna polskiego 

przem ysłu  cukrow niczego w yznaczyła na p ierw  
sza dekadę grudnia, cene cu k ru  białego za 100 
kg bez akcyzy i kosztów- przyw ozu (p a ry te t 
P oznań) w kwocie 35 m iljonów  m arek  polskich. 
Cena ra finady  w ynosi 45 proc. więcej ponad 
cenę pow yższą

Rocznica Strażacka.
W ubiegłą niedzielę. S traż ogniow a Kaliska 

obchodziła 59-ą rocznicę swego istnienia. O g. 
9 i pól ran o  cały  ko rpus udał się do m ieszkania 
p rezesa  Cygańskiego po sz tandar, skąd udała 
sic do kościoła św. M ikołaja na  nabożeństwo. 
P rzed  Mszą św. podniosłą  naukę w pięknych 
słow ach w ypow iedział z am bony kapelan" S traży 
ks. K alinow ski, poczerń czcigodny ks. p ra ła t Sob 
czyński o d p raw ił Mszę Św., do k tó re j służyło 2 
strażaków . W  czasie nabożeństw a n a  chórze 
w ykonany został śpiew- solowy i gra na kornecie 
p rzy  akom paniam encie organów .

Po nabożeństw ie S traż o dp raw iła  sztandar, 
poczem pow róciła do gm achu, gdzie odbyła się 
cerem onja oddania ho łdu  założycielowi Straży 
ś. p. R obertow i Puschow i. Stosow ne przem ów ię 
nia w ypowiedzieli uprzednio p. Br. B ukow iński 
i kom endant F. K arśnicki. Na tern zakończył 
się sk rom ny  obchód rocznicy.

B ezpośrednio po tern prezes Z arządu  pan 
Cygański zagaił ogólne nadzw yczajne zebranie, 
k tó rem u też przew odniczył.

P rzew odniczący odczytał odezwę Łowickiej 
S traży ogniowej naw ołu jącą do pow zięcia uchw a 
ły, aby przyszła ustaw a sam orządow a, jaką  
w krótce rozpatrzy  Sejm. zaw ierała  w sobie p ra ­
wa* o obow iązku sam orządów  zakładania Straży 
p ożarnych , o raz  całkow itego ich utrzym yw ania.

Po k ró tk iej dyskusji. Ogólne zebranie jedno 
•głośnie uchw aliło  następu jącą  rezolucję:

,.W imię rozw oju  i dźw ignięcia na' należyty 
poziom  zaniedbanego w k ra ju  naszym  pożarnie 
Iw a. o raz  ukrócenia klęski pożarów  niszczących 
corocznie znaczną część dorobku  polskiego. Wy 
soki Sejm uchw alić raczy i w-prowadzi do u sta ­
w y o sam orządach  p raw o  o obow-iązku zakłada­

GIEŁDA WARSZAWSKA.
lie w -J o r k 3 ,4 9 0 ,0 0 0
Londyn 1 5 ,3 5 0 ,0 0 0
N iem cy
P a r y ż 177,000
Szwajcarja 6 0 9 ,7 0 0

nia S traży  pożarnych ochotn iczych  przez sam o­
rządy, sta łość  dbałość o ich s tan  i u trzym anie 
zarów no budynków , ja k  i tab o ru  S traży kosztem  
gm in m iejskich i W iejskich. Przedstawić©! Straży 
pożarnej ochotniczej w inieh m ieć zapew niońę 
m ie jsce  w zarządzie sam orządow ym  z urzędu".

W w olnych w nioskach poruszano  kw estję 
rozbudzenia życia korporacyjnego, kw estję u rzą­
dzenia kooperacyjnej sam opom ocy dla członków  
S traży ogniow ej, na co na  w-niosek p. K urow ­
skiego złożono zaraz fundusz kilkunastoniiljono  
w]y i strażacy  zobow iązali się złożyć n a  razie po 
m iłjon ie m arek  do 10 g rudn ia  na ręce naczelni 
ków oddziałow ych lub sk a rb n ik a  Straży. Do za­
łatw ienia tych spraw  w ybrano kom isję organi­
zacyjną z 5 członków z praw em  kooptacji. Do 
kom isji tej pow ołano druhów : Kozłow-skiego. 
K rzyżanow skiego, Nowackiego, Szuberkiego i 
Składanow skiego.

W zw iązku z dyskusją  nad  pow yżej wymie­
n ioną uchw ałą, pow stała  kw est ja w yborów  do 
Kaliskiej Rady M iejskiej. U pow ażniono Zarząd 
S traży  do w ejścia w porozum ienie z innym i 
stronn ic tw am i, aby p rzv  uk ładan iu  list kandy­
datów  znajdow ał się w śród  nich członek Straży 
ogniowej. L ista ta w inna być pop ie raną  przez 
strażaków .

Na lem zebran ie  zam knięto.

KRONIKA.
— KONCERT WACŁAWA LEW ANDOW ­

SKIEGO.
W niedzielę 9 g rudn ia  o godz. 8 i p ó ł wiecz. 

w sali Tow. M uzycznego w ystąpi ze sw oim  reci 
tałenl znakom ity p ian ista  zimny już Kaliszowi 
p. Wacław Lew andow ski prof. K onserw ator.jum  
Łódzkiego. P. Lew andow ski po ukończeniu kon- 
sc A*atorjum w- L ipsku w- 1914 r. o b ją ł wyższą 
’ asę fo rtep ianu  w szkole muzycznej Im ienia 
C hopina w W arsszaw ie a w  1917 r. przeszedł na 
stanow isko p ro feso ra  Liceum  M uzycznem p. Ki- 
jeńskiej z Lodzi, obecnie zam ienionego na kon ­
serw atorium  Łódzkie. Publiczność m. K alisza 
będzie mieć m ożność poznania tej w ybitnej siły 
artystycznej.

Bilety są już do nabycia w- cukierni pana 
Mayera.

— Z KOLA DRAMATYCZNEGO.
W dniu 8 bńi. odegrana zostanie przez Koło 

D ram atyczne przy R esursie O byw atelskiej n ad ­
zwyczaj w esoła fa rsa  w 3-ch aktach  „Dom w-ar 
ja  to w " L aufra.

W najw ażniejszych ro lach  w ystępu ją do­
brze znani kaliskiej publiczności pp.: P rądzyń- 
ska. Zielińska. Żarnęcka, Adam ow iczówna i inne, 
panow ie: Dr. Paw łow ski, dr. Suligowski, Zieliń­
ski. K olabiński. N owosielski i inni.

Czysty dochód z p rzedstaw ienia przeznaczo­
ny jest na pokrycie kosztów w ystaw ienia cyklu 
kom edji F redrow skich’.

— POD ZIĘKOW A NIE.
Za przychylne użyczenie nam  ork iesstry  

Stow. Młodz. P o l-K at. przy Stów. Rob: Chrzęść: 
..Ognisko" sk ładam y serdeczne podziękow anie 
Zarządow i tegoż S tow arzyszenia i o rk iestrze, 
k tó ra  w osta tn ie j chw ili pon iosła  tru d y  przy  
naszem  pożegnaniu, p. rejent. Bzoskiem u za go­
rących ' i szczerych k ilka słów  przem ów ienia oraz 
H arcerstw . Hufc. K aliskiem u i 'tym wszystkim , 
k tórzy  byli obecni podczas tej uroczystości z głę 
bi serca szczere podziękow anie sk ład a ją

H ufce H arcerze 
1902 rocznika.

PO D N IE SIE N IE  MNOŻNIKÓW CEL­
NYCH.

R ozporządzenie pp. m in is trów  skarbu  oraz 
p rzem ysłu  i h and lu  m nożniki celne zostały pod  
niesione: no rm alny  do 795.000 i ulgowy— do 
600.000. m k. R ozporządzenie to w chodzi w ży­
cie w  dniach najbliższych.

-  PR O JE K T  USTAWY O PRZYMUSOW EM 
STOSOW ANIU WSKAŹNIKA' DRO ZYŹNIAN.

We w szystkich zakładach  pracy, objętych' 
ustaw ą 18 g rudn ia  1919 r. o czasie" pracy, ob- 
za tru d  nia jąeyeh ponad  1 pracow ników  — w y­
sokość w szystkich plac zarobkow ych w każdym 
czasie p łatniczym  będzie stosow ana Iwedług w-zro 
stu kosztów u trzym ania , w ykazanego przez Ko­
m isje Statystyczne. Ten punk t ustaw y nie sto­
suje się. o ile p łaca zarobkow a p rzerachow ana 
n a  fr. s/w . w edług notow ań giełdy w arszaw skiej' 
p rzekroczy ła  w ysokość p łacy  zarobkow ej tej 
sam ej kategor.ji p racow ników  w, czerw cu 1914

Zakłady Elektryczne „VERTEX" 
WARSZAWA, Marszałkowska Nr. 98.

r. W  tynr w ypadku regu lacja  p łac zależy od1 
um ow y m iędzy pracodaw cam i a p racow nikam i 
D ługość okresu, dla którego m a być obliczony 
w skaźnik, a także zasady, i sposób obliczania’ 
w skaźników  drożyźnianych ustalać będźie R ada 
M inistrów  n a  w niosek m in is tra  p rao y  i pp. spot. 
u w* porozum ien iu  z m in. ro ln ictw a, przeimysłu 
i sp raw  wewn. W szelkie w aru n k i płac, ko­
rzystniejsze dla p racow nika (gratyfikacje , dodafc 
kowe płace) są dopuszczalne. Mniej korzystne 
w arunk i w  częściach sprzecznych z n in iejszą u- 
staw ą — są nieważne. W w yjątkow ych w ypad­
kach m in. p racy  i top. spoi. m a praw o  zw aln ia­
nia zakłady pracy od  stosow ania w skaźnika d ro  
żyźnianego na stałe, lub tym czasowe. Nowi ro ­
botnicy k o rzy sta ją  z tych' sam ych w arhnków , 
co poprzednio  pracujący . Za p rzekroczenie te j 
ustaw y grozi kara m iesiąca w ięzienia lub grzyw  
ny do 100 rnilj. m arek. U staw a obow iązuje do 

stycznia 1925 r., a w  razie w prow adzenia zło­
tej w alu ty  m oc tej ustaw y ustaje.

— PODATEK OD KART DO GRY. ' "
Na najbliższym  posiedzeniu R ady ‘Ministrów* 

rozpatryw any  będzie w niesiony przez m in is tra  
skarbu  p ro jek t rozporządzenia w spraw ie p o ­
datku  od k a rt do gry. Na podstaw ie tego p ro ­
jek tu  podatek  w ynosi 20.000 m k  o d  talji. P t t  
k a rt przyw ożonych z zagranicy uiszczać się b ę­
dzie podatek rów nocześnie z p o b ie ran iem  elk, 
W razie  uchylania się od obow iązku tego podali 
ku przew idyw ane są kary  od pó ł m iijona mk. 
dó 500 miljonów; m arek.

-  OPŁATY >Z« DOZÓR NAD KOTŁAMI. ( ’
Min. P rzeńu i H andlu  w porozum ieniu  *  

Min. Skarbu  ustanow iło  nowe opłaty  roczne z® 
dozór nad kotłam i w b. K ról. K onkresow ym . O- 
p ła ty  te w ynoszą: przy  pow ierzchni ogrzew alnej 
do ?. cm. 39 złp., do 20 cm. — 52 zip., do 50 
cm. — 65 zip., do 100 cm1. — 85 zip., do 200 efci.  
104 złp.,, zaś od  200 cm. SRzwyż za każde 100 ctn. 
ustalono dop łatę  13 złp. R ozporządzanie to w cho 
dzi w życie z dn iem  1 stycznia 1924 r.

O F  I A R ¥:
Za ofiarow any jeden w orek  m ąki pszennej 

przez m łyn B-ci K ow alskich w Kaliszu, na rzec* 
dożyw iania dzieci w szkołach pow szechnych’ 
m iejskich sk łada podziękow anie

K ierow nik W ydziału Szkolnictw a i O pieki 
Społecznej KOI7ABTNSKI.

L O S Y
do 2 -e j  k la sy  8 -e j  L o ter ji P a ń s tw o w e j
już nadeszły i.zam ieniać można do dn. 10 grudnia
H T  w kolekcie G azety  K a lisk ie j * 1 K  

Al. J ó z e f in y  Ms l ,  2339

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych
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S T R A S Z N E  OCZY.
3 1 ) (Pow ieść z francuskiego)

■W kilka minut później spostrzegłem, że pa 
pier, który Beranżera znalazła :za starym obra­
zem, został mi wykradziony przez ojca i wtedy 
dopiero zrozumiałem prawdziwy powód jego na­
paści na mnie. 7,

Popołudniu tego samego dnia odbyło się 
otwarcie amfiteatru. Nadzór sprawował dyrektor 
przedsięwzięcia, posiadacz wielkiej tajemnicy, 
Teodor Massagnac, morderca Noela Dorgeroux.

X
flPeodor Massagnac sprawował nadzór! Je­

śli powstawały, sprzeczki, Teodor Massagnac 
wstawał i łagodził jet Teodor Massagnac wcho­
dził, kontrolował bilety, wskazywał drogę, rzu­
ca ł tu  jakieś życzliwie Słówko, tam jakiś ener­
giczny rozkaz, a wszystko to czynił z nieśmier­
telnym uśmiechem i z dobroduszną, uniżoną 
miną! L

Kłopoty? Nie miał najmniejszego zmartwić 
nia. Każdy wiedział, że Teodor Massagnac jest tą 
osobą z szeroką gębą i wykrzywić nem i ukośnie 
-ustami, ldóra zwracała uwagę wszystkich. 1 nikt 
nie wątpił o tern, że Teodor Massagnac był tym, 
który kierował wszystkiem i usunął Noela 
Dorgeroux. 'Ale nic nie psuło Teodorowi Mas- 
sagnacowi dobrego humoru; ani szydercze śmie 
chy, ani wrogie usposobienie ludzi, ani mniej 
łub więcej dyskretny nadzór policjantów, czu­
wających nad jega osobą. Czyż nie był lak bez 
czelny, że z prawej i lewej strony wejścia za­
wiesił na wielkich słupach afisze, przedstawia­
jące poważne i . szczere obliczje Noela Dorgę-
■roK.? . : T ; 7  : T *3!

Co' do tego przyszło między nim a mną do

bardzo żywej, ale krótkiej kłótni, bez świadków. 
.Oburzony, widokiem afiszów, zbliżyłem się do 
niego na godzinę przed otwarciem amfiteatru 
i rzekłem z naciskiem drżącym głosem:

— Niech pan to zabierze... zabraniam panu.. 
Co do reszty zgoda. Ale nie zgadzam się na 
to, na wstyd" takiej zniewagi!

.Udał, że jest ździwiony.
— Zniewaga? Czyż zniewagą jest uczczenie 

pamięci pańskiego wuja i pokazanie podobizny 
genialnego wynalazcy, którego odkrycie dokona 
ło przewrotu w świecie? Chciałem mu przez 
to złożyć należny szacunek.

W najwyższem oburzeniu wybełkotałem:
— Zabraniam >panu... nie chcę być spólni 

kiem pańskiego nikczemnego postępku.
— 'Ależ tak, ależ tak, — rzekł, śmiejąc się 

— zgodzi się pan na to, jak na wszystko inne. 
Stanowo to część całości, mój dobrodzieju. Trze 
ba; i to znieść. A' pan zniesie to, ponieważ sła­
wni wuja Dorgeroux winna stać ponad temi glup 
stwami. rTDo licha, wiem dobrze,, że wystarczy 
jedno pańskie słowio i jestem w więzieniu. 'A 
•potem? Cóżby się stało z wielkim'wynalazkiem? 
Przepadłby, ponieważ ja jestem jedynym posia­
daczem wszystkich tajników i wszystkich for­
mułek. Jedynym, słyszy pan! Przyjaciel mój, 
Valmot, człowiek z binoklami, jest j edynie fi- 
gurantem, instrumentem... Podobnie Beranżera 
Skoro więc Teodor Massagnac znajdzie Sic w 
więzieniu, skończą się cudowne wizje Noela Dor 
geroux. Skończy się jego sława i nieśmiertel­
ność. Czy życzy pan sobie, tego, mój młody 
panie?

I nie czekając mojej odpowiedzi, dodał:
— 'A' prócz tego, jeszcze coś... Posłyszałem 

dzisiejszej nocy kilka słów... A'ch, ach! drogi pa­
nie, pan kocha Beranżerę... i gotów' jest chronić 
ją przed wszelkiemi niebezpieczeństwami!... W 
takim razie, powiedz pan p r a w d ę ,  czegóż mam

się obawiać? Skoro pan iwyda mnie, wyda pan 
również swoją ukochaną. A zatem, czyż nie mam 
słuszności? Ojciec i córka...Jeżyli dwie głowy w 
tym samym czepku. Jeśli się zetnie, jedną, co 
się stanie z drugą? Co, zaczyna pan rozumieć? 
Pojmuje pan? Tern lepiej! Wszystko się ułoży, 
wierz mi pan, będzie pan miał dużo dzieci, "a 
ikto mi wtedy podziękuje za ich wyposażenie? 
Wiktoryn.

Patrzył na mnie przez chwilę z drwiącą 
miną. Zacisnąwszy pięści, rzekłem ze Wściekło­
ścią:

— Nędzniku!... Jesteś pan nędznikiem!
'Ale ludzie zbliżali się, więc odwrócił się do 

Innie plecami i yzekł półgłosem:
— Cicho, Wiktorynie. Nie znieważaj swego 

teścia. 54
Powstrzymałem się. Ohydny nikczemnik 

miał słuszność. Byłem skazany na milczenie z 
tak ważnych powodów, że Teodor Massagnac 
mógł Kończyć swoją pracę, nie obawiając się 
z mojej strony żadnej zdrady. Noel Dorgeroux 
i Beranżera -czuwali nad nim.

Tymczasem amfiteatr napełniał się i z z war 
tym szeregiem napływały samochody, napędza­
jąc falę uprzywilejowanych, którym majątek lub' 
stanowisko pozwalały zapłacić za miejsce dzie 
sięe lub dwadzieścia 1 indorów. Finansiści! m- 
sięć lub dwadzieścia luidorów. Finansiści, Uli­
ków, znakomitości ■ literackie i artystyczne, po­
tentaci angló-saskiego handlu, sekretarze wiel 
kich' syndykatowi robotniczych,' wszyscy dążyli 
z gorączkową ciekawością na widowisko, którego 
nie m ali, którego szczegółów nie podawał żaden 
program i co do którego nie wiedzieli, czy go 
zobaczą, gdyż nie było pewnemr, czv wynalazek 
Noela Dorgeroux był prawdziwy i możliwy do 
wykonania.

(D. G. N.).

C h r o n i
wzrok,

a

o saz c z ę d z a 
p r ą d
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P H IL IP S  ADGENTA

O G Ł O S Z E N I E

Magistrat m iasta Kalisza podaje do publicznej 
wiadomości, że na tartaku miejskim w Pieczyskach 
m a na sprzedaż z natychm iastową dostawą do,‘ Ka­
lisza lub na miejscu, różne m aterjały tarte, jako to: 
deski, stolarskie, ciesielskie, bale, łaty i t, p. po ce­
nach konkurencyjnych w partjach od 3 m tr.'.-

Kalisz, dnia 1 grudnia 1923 r,

M A G I S T R A T

Z dniem 15 listopada b. r, powstaje druga

HURTOWNIA
na miasto Kalisz i okolice, gdzie będzie się sprzedawać de­
talicznie w y r o b y  ty to n io w e ,  o czem uprzejmie zawia­
damiam pp. Detalistów i Konsumentów aby raczyli poprzeć 
sumienne zabiegi i uczciwą pracą k o n c e s j o n a r i u s z a ,  
byłego więźnia i sybiraka politycznego z czasów nie­
woli carskiej. Z dowaianiem

J a n  W ieczy A sk i 
2243. ADRES: ulica W R O C Ł A W S K A  >6 46.

K U P I M Y  -  resztek manufaktury
w i ę k s z ą  i l o ś ć

ŻYTNIEJ SŁOMY PRO S­
T E J i P R A S O W A N E J
Oferty prosimy nadsyłać 
pod a d r e s e m  F i r m y  
„ P A L I W O ”, Kalisz, 
2363 Al. Józefiny 9.

stale zaopatrzony w ostatnie NOWOŚCI.

C U H R Y  WARSZAWSKIE
w dużym wyborze z pierwszorzędnych firm. 

M A R J A  V O I S  £
1950 KALISZ,*ul. Ł a z ie n n a  Mu IS

Z. RAKOWSKI
Ł ó d ź .

specja'ista chorób uszu, nosa, 
gardła i płuc. 

POMORSKA (Średnia) 10. » «

W I L K
Zginał w sobotę 1. XII 

suka 
wabi się 
„NORA”

Łaskawy znalazca odprowadzi 
pod adresem: P i a s k o w a  5' 
2352. M. R A B E.

Z a  w y n a g r o d z e n i e m .

Urządzenie
Zginęła książka wojskowa fa b ry k a c ji  m ydła
wydana przez P.K.U. w Siera- korzystnie do nabycia 
dzu na imię Franciszka Dubisa P* R u s z c z y ń a k i, OSTRÓW 
rocz. 1896. 2362. 1356. Kolejowa 24. I piętro.

S P R Z E D A M
WILLĘ 5 pokojową z elek- 
trycznem oświetleniem i mor­
gowym ogrodem. Wiadomość: 
Winiarska 19 od 1—4 popoł.

2364

'Dr. R e ż a n e r
Ł ó d ź .

. Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, leczenie sztu­

cznym słońcem górskim. 
DZIELNA M 9. 2343
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